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Wynoszenie h u t . k i i  gieckiego.
W iedeń. * „N. Fi\ P resse“ donosi w obszer­

nym ruty kule, że j>ov; odeiu bezp;. ś red n im ,; 
k tó ry  skłonił m ocars tw a  koa licy i do w y­
muszenia  obd y k acy i  kró la  K onstan t y n a  b y ­
ła  sprawa zajęcia żniw w Tessalii. Venizeii- 
śi-i dom agali  się od koalicyi stanow czo za­
jęcia ty ch  żniw, dowodząc, że je s t  to jedyny  
ś rodek  odebrania królowi w ładzy nad woj­
skiem . k ie d y  kroi nie będzie udał czem woj­
ska  żywić, będzie musiał je rozpuścić.

(Jeleni przeprow adzenia  zamiaróiv koalicyi 
został do G re c j i  w ysiany  Jo n n a r t ,  ja k o  spe- 
i-y-ilnie upełnom ocniony komisarz. Był on 
mi daw na  czynny w  polityce kolonialnej 
francuskiej. B j i  szefem gab ine tu  gen. guber­
na to ra  Algieru, a  potem  kierów hikiem od­
działu a lg ierskiego w m inisteryum spraw 
wewn. W r. 1900 byl gen: gubernatorem  Al­
gieru.

Zajęcie Tessalii i jej zbiorów ma dla koali­
cyi ważne znaczenie, gdyż zbiory te da ją  
1.7 mil. cetnarów metr. zboża rocznie.

Przygotowalnia do zam achu s tanu  doko­
nane zostały  przez koa licyę  zupełnie jawnie. 
O kręty  wojenne z t ransportam i wojsk koa li­
cyi pojawiły się p o d  K o ry n tem  i pod  A te­
nami. Równocześnie Włosi ruszyli od  pół­
nocy na Jan in ę ,  obsadzili ją i posuwają się  
na południe Epiru aby zająć Prtw ezę.

INTERNOWANIE KRÓl A KONSTANTYNA.

Bazyela. Z Paryża donoszą do pism szwaj­
carskich: Ent om a wzbroniła królowi Konstan­
tynowi wyjazdu poza obręb krajów koalicyj­
nych przed skończeniem wojny.

STAN OBLĘŻENIA W GRECYI.
Rotterdam. Z Aten donoszą do „Daily News1': 

liada ministrów' zawiesiła mul Atenami i Pi - 
raeusem stan oblężenia, celom zapobieżenia de- 
nmnst racyom politycznym,

ANGIELSKIE DONIESIENIA  
O PRZEWROCIE

Haga, W  depeszach z A ten  do pism angiel 
skich powiedziane jest, że D u s m  o n ’. s i in ­
ne osobistości wojskowe, przeciwnicy en lon­
ty ,  opracow ują  p ro jek t  obroi.y. Rezerwiści 
zostali powołani pod broń.

Poseł francuski idzie na  uiiop — ja k  do­
nosi ,.T im es11. —  angielski i iT-*ydski pójdą 
w net za jego  p rzykładem , g d y  ty lko  będzie 
postanow ione rozwiązać kwem.yę g reck ą  w 
sposób militarny.

Zajęcie J a n i n y  oznacza począ tek  o 
graniczenia w ładzy  rządu a teńsk iego1.

Opinia publiczna, w Grecyi jest  bardzo 
wzbili/.ona, wszyscy Yenizelisci opuszczają 
stolicę. K rąży  pogłoska, że rząd  ateński za 
mierz.a. stawne opór z b ronią  w ręku.

PEŁNOMOCNICTWA JONNARTA.
G enewa. :i: Komisarz koalicyi dla Grecyi 

J o n n a r t  o trzym ał upoważnienie do działania

od Anglii, F rancy i,  Rotyi. Także  Sarrail zo­
stał mu podporządkow iy, zwlaszcz.i o ile 
chodzi o spraw y polityci.-. . Posłowie trzeoli 
m ocars tw  upełnomocniają ycli ipuszóe.ą \  
feny, pozostawiając wolną rękę Jonnartowi. 
Wiochy" nie przyłączą się do akey i  koalicyi 
w' tej formie jakhv  sobie i eg Frafltsya i 
A nglia  życzyła. Poseł wioski pozostanie w 
A tcnu-h.

NOWY KRÓL.
ć-becny król gu-cki Alek* ,.-ub3r j si d ru ­

gim synem  kró la  K ons tan ty n a ,  Liuey oft 2.r> 
far. J e s t  oficerem, s tudy .i  swe odbyw ał w 
niemieckich i ftam u.-kieh szkołach i uchodzi 
za człowieka o dużych zdolnościach,

KRÓL KONSTANTYN.
Król K o n s tan tyn  liczy ibecn ie  lat 49. Byl 

on na js ta rszym  synem  kró la  Jerzego. Wych ;■ 
wy wał się w  Berlinie pml okiem cesarza 
F ry d e ry k a ,  Od młodości czynny jako  woj­
skow y  orał udział w r. 18S7 w wojnie z Tur­
kami bez powodzenia. Po wojnie wystąpił ?. 
ostrą k ry ty k ą  o rgan izac ji  armii. W r. 1909 
na sk u te k  uchw ały  Ligi wojskowej został 
ks. K o n s tan ty n  zmuszony do ■'puszczenia 
G rec ji .  K ieity po 1'oku piwró.-il, -.w/począł 
na nowo pracę  n a d  .reo rgan izac ją  armii. 
W r. 1912 w' wojnie baikuislG-o sam objął 
kom endę i p row adził kam panię  doskonale. 
18 marca 191 ?< Król Je rzy  został zam ordo­
w any, K o n s tan tyn  objął władzę. Ożeniony- 
jest od r. 1889 z ks: Zofią, siostrą cesarza 
Wilhelma. K oronę ostrz;.mujo po nim nie 
s tarszy  syn  ks. Je rzy ,  Który jes t  : lajorem 
w pruskiej armii, ale drugi m łodszy syn  
Aleksander. W  czasie wojny przebywa-; Ale­
k san d er  w P a ry żu  jako  zak ładn ik  k o a lic j i .  
Tam toż został dla. jej celów odpowiednio 
n astro jon y.

Atak kawalerii pod Messines.
Berlin. * Angielska k aw alcryą  n y k c ń a ła  

gw ałtow ną  szarżę na po/.ycyc nionnąciGo na 
wschód od Messinos. W trzech kolum nach 
•Hakowych ruszył)' szwadrony po przez pola 
zasiane łojami. Co nie uw ikłało się v 'rutach 
kolczastych lub nie w ywróciło w n . e h  i 
rowach, zostało w kilku fiiiuutach zm iecio­
ne ogniem karabinów m aszynow ych, a ła ly  
teren. przed okopami niemieckimi zasiany 
został stosam i zabitych jeźdźców i .trupów 
końskich. Resztki, k tóre  pozostały p r /y  ,.\ 
cin ratow ały  się ucieczką w szalonym ga­
lopie.

NOWE WOJSKA ANGIELSKI Z WE 
FRANCYI.

Zurych. Z Genewy donoszą de „Neue Zner- 
cher Z tg .“ : P Ł y g o to w u ję  się obcenle jv Mont 
d 'O rt  Massiv koło Lyonu wielki obóz, prze­
znaczony dla m ających  tam tędy  przechodzi# 
wojsk angielskich. Wnoszą stąd . że niebawem 
nadejdzie do Francy i nowy ken ty  agent, woj­
ska angielskiego.

Położenie w Anglii.
Berlin. . Aross. Z tg .“ dowiaduje się drogą  

okrężną z Londynu: Usiłowania L l o j ' -
d a  G e o r g a  by  przywódcom robotników  
rad j 'k a ln jreh pozj'skać dla impoi;, .distycznej 
polityki. wojennej, miały zupełnie przeciwny 
skutek.

S m i  1 1 i e, przewodniczący Związku gor 
ników. zajmuje jeszcze radykaln ie jsze  s ta ­
nowisku w walce klasowej i zapowiada k o ­
nieczność podjęcia pracy rewolucyjnej nrzez 
angielskich  robotników, na  wzór rosyjski 
Ofiarowany m u urząd kontro le ra  środków' 
żywności —  odrzucił. W  danej chwili stoją 
sp raw j ' wewnętrzne w Anglii ml osti/.u noża.

Koaiicya dla narodów słowiańskich.
Berno szwajcarskie. B. Kor. Na z a p y ta ­

nie w Izbie gmin, czy w odpowiedzi so ju­
szników na  notę pokojową Wilsona zdania  
odnoszące się do Austro-węgiei* należy -ro­
zumieć w  tym  duchu, że A us tro -w eg ty  m a­
ją być podzielone na kilka niezawisłych 
państw  a Czec,1: .'Lwniboiii j innym naro ­
dowościom m a  być przyznana odpowiednia 
forma sam orządu, lord  R obert Qfcc.il odpo­
wiedział, że sojusznicj* zamierzali dopo- 
módz tym  narodom  do osiągnięcia wolno­
ści ale jeszcze nie powzięli uchw ał co do 
bliższych szczegółów.

îemCY 3. kOSV2 i Pftlsk3 !ni,‘ możl£ llsi tê ° »a»vjać rzeczą dobrą, a le  
J J  * w każdym  razie można się n ad  tern zas ta ­

nowić. Nie byłoby to dla nas  p jń an iem  ży­
cia i śmierci. Przem iana zwartej zcen tra l i­
zowanej. Rosyi c-ai.rkiej na luźną republikę 
federacy jną  tjg.s| dla nas  ta k  wielkiem od 
ciążeniem, iż nie po trzebu jem y się niepo­
koić nawet g  d y b y ś m j- w o g ó l e  P  o- 
1 a k ói w n d n a s p u ś c i 1 i".

C)  Znany  p u b b e j s m  niemiecki Dolbrik-k 
ogiosil w „Preussisclie Jalirbiichei" c ieka­
wy arcj-kuł w sprawie przyszłych  stosun­
ków Niemiec z R o s j ą  i Polską. Odnośnie 
tio i  olsKi sta je  on na zupełnie otkniennem 
stanowisku, niż to  jak ie  dotychczas" zajmo­
wał. P r  zy taczam  j- n a jch a rak t  erysty cznidj- 
szy ustęp jego  wywodów:

„W pierwszych la tach  uo jn j-  zas tępow a­
łem zapatryw anie ,  że niebezpieczeństwo 
dla pizj-szłości Niemiec leży na  wschodzie. 
Gbeonie obraz ton zupełnie się w mojem 
pojęc ia  zmienił. Niebezpieczeństwo ’ na 
wschodzie, k tó re  z wal o się przed tem  lSo- 
sj-ą, zbladło teraz. Oboćby uuch m oskiew ­
ski pozosta ł  n a d a l  t a k  złośliwy, j a k  był, 
choćby p ańs tw o  rosyjskie  przedstaw ia ło  
n ada l  pew ną  potęgę., a  przez silne powię­
kszanie się ludności tworzyło  s ta łe  źródło 
wzrostu jego siiy, to  j e d n a k  obecnie ob­
cięto mu pazury , a r e w o T u c y a  s t a ł a  
s i ę  o s w o b o d z e n i e m  z. a  r  ó w  n  o 

d  1 a  li o s j i, j a  k  i  d l a  n a s .  W miejscu 
ro s j jsk iego  niebezpieczeństwa s tanęło  ofoe- 
i nie coś innego, wprawdzie nie będącego 
jeszcze niebezpieczeństwem, ale w każdym  
razie za wikłaniem, k tó re  p rzy sp o i ty  nam  
jeszcze wicie trudności. P  r  z e w r  ć t w 
R o s y i  z m i e n i ł  z a s a d n i c z o  n a s z  
s l o s u n e k  d o  P  o 1 s k  i.

J a k  d ługo  istniał cara t,  powinna, by ła  i 
musbiła niemiecka po li tyka  liczyć się z 
tern, ż e P  o 1 a. c y  s ą  n a s z y m i  s p r z y ­
m i e r z e ń c a m i .  Najcięższym błędem 
naszym, k tó r y  wogóle w tej sprawie zrobi- 
l i śn y ,  było, ż e  n i e  p o z n a l i ś m y  t e ­
g o  o w i e l e  w c z e ś n i e j  i odpowiednio 
nie postępowaliśinj-.

P rzyszła  obecnie re w o lu c ja  w Rosyi i 
proklam ow ała  federacy jną  republikę- To 
już jest coś innego niż obietnica polskiej 
autonomii za czasów cara tu .  W te d y  bo­
wiem m ożna b j l o  zawsze c a ra  podejrze­
wać, że pewnego dnia cofnie sw e przyrze­
czenie i ze sw ą wic-iki a r  u u  zacznie znowu 
uciskać Polskę. R osy jska  republika, naw et 
gdyby  m oskiew ska chęć panow an ia  znowu 
górę wzięła, nie będzie już dość silną n a  
tak i postępek. M ożnaby więc sobie wyo­
brazić. że w Polsce pojaw i się k ierunek , 
k tó ry  oświadczy się za tern, że n a j l e -  
p i u j m u  b ę d z i e  z a b e z p i e c z y ć  się 
w r a m i o n a c h  r  o s-y j s k  i e j f e d e r  a- 
c y i. Niemcy nie m ogłyby  tego znieść, g d y ­
by trzeba, przypuścić, że ro sy jska  republi­
ka federacyjna w ystaw iw szy  duże w oj­
sko, pod znakiem pamslawizmu, albo neo- 
slawiznm z a p e w n i  P o l a k o m  n a . r o -  
d o w ą  j e d  u  o ś ć, ta k  j a k  to  k iedyś u- 
czynił W K>. Mikołaj. Tak ie  niebezpieczeń­
stwo trzeba z gó iy  wykluczyć. Dla prze­
p row adzenia  takiej polityki republika fe­
deracy jna  będzie za mało jednolita  i  za s ła ­
ba. G dyby więc Polacy, może z powodów 
ekonomicznych, chcieli w nowej swej for­
mie z n o w n p o w r ó c i ć d o  R o  s y  i,

[Z
W alce zgromadzenie T ow arzystw a, k tó re  

sit skLula z delegatów  oddziałów rozmiesz­
czonych po caij-m kra ju ,  podczas w ojny oa- 
bj ć- się nie może. Wobec tego  Wydział, k tó r jr 
p row adzi zarząd, ogła»za corocznie drukiem 
spraw ozdanie  z czynności i sk ład a  dla k o n ­
troli publicznej rachunki. Pomimo, że znaczna 
liczba członków służy w wojsku, Towarzj '-  
stwo, najważniejsze zmianie, k tó re  polega na 
pod trzym aniu  ruchu  naukow ego, spełniło na- 
lcżjwie. .Szczególnie oddziałj '  w K rakow ie  i 
we Lwowie b ia ły  udział w życiu naukowein. 
Spraw ozdania  z posiedzeń, na k tó ry ch  om a­
wiano wicie ak tu a ln y ch ,  z wojną w związku 
pozostających spraw' lekarsk ich  i bygieniez- 
nycli. umieszcza . .Przegląd lekarsk i ', k r a ­
kow ski o rgan  T ow arzystw  a  k tóry  po k ró t ­
kiej przerwie ‘podczas imvazyi, znowu pomi­
mo trudnycli warunków.', wychodzi jak o  p i­
smo tygodniowe. W juiaw nic tw o drugiego 
organu  T ow arzystw a „T yg o d n ik a  lokarskie- 
g o -‘ wychodzącego od 10 la t  we Lwowie, 
jeszcze, z powodu trudnych  waruflków miej­
scowych. na razie jes t  zawieszone.

Dalszym celem Tow arzystw a  jest  w spie­
ranie wdów i s iu ó f  po l< ka rzad i .  Fu sprawi.- 
zdanie w ykazuje , że fundusze wieczyste, z 
k tnrycii procenta  przeznaczone są na w spar­
cia wdów i sieróE w' ro k u  1916, sku tk iem  
częściowej rea lizac ja  zapisów na rzecz To- 
warzj'.stw'a, znacznie się pow iększyły . Zapi­
sy d ra  Kalisza z T arnow a, i d ra  Gawałkiewi 
cza ze S ta rego  Sącza, już zrealizowano, a z 
zapisu dra. Adolfa L u k a s a  pobierało T o w a­
rzystw o procenta , chociaż sp raw a sp ad k o ­
wa jeszcze nie je s t  ukończona. Zapisy te  po- 
większyłj '  w iecz js te  fundacye  T ow arz jS iw a
0 242.080 K., skutk iem  czego, już w  ro k u  
1017 Tow'arzystw ' 0  może o wiele w yda tn ie j­
szą nieść pomoc wdowom i sierotom opiece 
swojej oddanym .

W roku  1 9 l6  wsparcia  sta łe  i jednorazo­
we dla wdów i s ierót w ynosiły  15.260 K. 
\Y la tach  wrojny 1914— 1916 pobrały  w dow y
1 sieroty  44.245 K. ty tu łem  zapomóg, a je ­
żeli do tego dodam y 9.850 K. pobranych  w 
pierw,-wych 3 miesiącach r. 1917. to  T o w a­
rzystwo w czasie tej wielkiej potrzeby wspo­
mogło je k w o Ą  54.095 K.

Podczas in w a z j i  prezes T ow arzystw a  prof. 
M aehek udzielał wsparć  w dowom  i sierotom, 
k tó ie  czasowo m ieszkałj ' poza. Galiej 'ą  w' in­
nych prow incyach państw a , a  dr. s lh e l le n -  
berg rozdzielił 6.000 K „ do- tarczonj 'ch  pj-zez

H. G. WLLLS.

GW IAZDA.
Przełożył Fr. Gichner.

Ulice i dom y we w szystk ich  miastach b y ­
ły i-ałą noc oświetlone, doki okrę tow e j a ­
rzyły  się od świateł i wszy,-4 kie drogi, p ro ­
wadzące na wyżej położone miejsca byłj ' o- 
świetlone i zatłoczone rojem ludzkiem. Na 
w szystkich  morzach, oblewających k ia je  cy­
wilizowane. k ie row ały  się popędzane djrszą- 
ceini m aszynam i lub w ydętem i żag lam i a 
zapełnione ludźmi i żyjącemi s tworzeniam i 
o k rę ty  n a  o tw ar ty  ocean k u  północy. Albo­
wiem telegraf  już b j ł  rozgłosił przestrogę  
mistrza m a tem aty k a ,  przetłum aczoną n a  sto 
języków , po catyin świecie. Złączony w  po ­
tężnym  ucisku z now ym  plane tą  pędził 
N ep tun  n iepowstrzym anie , ciągle prędzej i 
prędzej w prost  k u  słońcu. Owa oślepiająca 
m asa  osiągnęła  już chyżość około s tu  mil 
na sekundę  i z każdą  chw ilą  t a  ^Straszliwa 
szybkość bardziej jeszcze się powiększała. 
G dyby  gw iazda zachow ała  k ie runek  swego 
dotychczasow ego biegu, to  p rzem knęłaby  w 
odległości k ilkuse t milionów mil mimo zie­
mi, nie w yw iera jąc  żadnego szkodliwego 
wpływu. Jed nakow oż  n iedaleko w ytyczonej 
jej drogi w irował po tężny  p la n e ta  Jowisz, 
k rążący  wokół słońca w otoczeniu swych 
Ic iężyy iw . Fjfa prz j™ ągania  pomiędzy p ło ­
mienną gwiazdą a największym  z pośród 
planet wzrastała z każdą chwilą. A >kutek

tego przyc iągan ia?  Niezawodnie Jow isz zo­
s ta łby  w y trącony  ze swej orbity i sk ie row a­
ny na drogę eliptyczną zaś ognista  gwiazda, 
odrzucona daleko  ze swej drogi k u  słońcu, 
zakreśliłaby iuk, przyczem może zde rz jd a ly  
się z naszą ziemią lub w każdym  razie prze­
biegłaby kolo niej bardzo blizko. „Trzęsie 
nin ziemi, w ybuchy w ulkanów , cyk lon j’, p ię­
trzenie się fal morskich, wylfiwy i ciągłe 
podnoszenie się tem p era tu ry  du stopnia, 
k tó reg ' naw et w  przybliżeni ii określić nie 
po trafię-1 — ta k  przepowiadał mistrz m a te ­
m atyki.

A ponad  głowami, ja k b y  n a  potwierdzenie 
jego siów gorzała, sam otna, zimna i sina 
gwiazda zbliżającego się sądu.

Wiciu ludziom, k tó rzy  patrzyli na nią tej 
nocy, póki ich oczy nie rozbolały, w ydało  się, 
że gwiazda  is to tn ie  się zbliża. Poza  tern zmie­
niła się tej nocy  pogoda, i mróz, k tóry  pano­
w ał w całej środkowej Europie. F rancy i i 
Anglii zamienił się nagle w odwilż.

Z tego, co mówiłem o ludziach trw ających 
noc całą, na modlitwach, o ludziach chronią­
cych się na ok rę ty  i o ludziach ucieka jących  
w górzj ste okolice, nie należy sądzić, jakoby  
już cały  świat ogarnęło przerażenie z powodu 
gwiazdy. Przeciwnie, daw ne praw a rządziły 
nadal s v .iatem i  dziewięć dziesią tych ludz- 
kuści t rudniło  się nadal zw yk łą  pracą. We 
wszystkich miastach, z  m ałym i ty lko  w y ją t­
kami. otw ierano i zam ykano  sk lepy  w zw y­
kłych godzinach, uczeni i przedsiąbioroj' o d ­
dawali sb dalej swjrm zajęciom, robotnicy 
z.biorali sic po fabrykach , żołnierze ćwiczyli,

m z w n w -  uczyli się, kochankow ie szuLdi 
się wz. jctmiie. złodzieje skradali  się i ucie­
kali, politycy łwoizyli plany. Drukarnie 

i dzienników huczał>' pn ife  wśród nocy. a 
wdeiu duchownych nie ciicia.o wcale otwie­
rać św ią .yn  dla ludzi ogarniętych jak to na­
zywali, nierozumnym strąciłem. Gazety py- ' 

jd a w a h  za p rz y t ia u  >•. lOo') alb m\ i.-m wucdy 
j ludzie również spodziewali 'sio końca  św ia ta . :
; Gr-iazda nie była gwiazdą, lecz gazem tyl- 
' ko — kom etą: a. jeśli nawet była g w ia z d ą .1 

to niemi żliwem było. aby mogła zderzyć się i t 
z z i : u :ą. Podobny w ypadek  nigdy  dotycii |z 
ezas sio nie z.darzcł. \ViększośAludzi zaclio-ł 
wała pewność,siebie, trwożliwych w yśm iew a­
no i wyszydzano! Tej nocy. o siódmej minut 
pięćdziesiąt w edług czasu Greenwich, gw ia­
zda ifńa.G. znaleźć się najbliżej Jow isza. Wów- 
ęzas też mial św ja t  ujrzeć, j a k ą  będzie kolej 
w ypadków . P onure  przepowiednie mistrza 
m atem atyk i  były uw ażane przez wielu za p ro­
s ty  środek reklamy. Zaś t a k  zwany zdro 
wy r zsąrlek, podniecony wielu sporami, za- 
zm u zy ł  w' ten sposób swe niezmienne zapa­
tryw anie  że położył się spać. Podobnie też 
niopiaweść i w ystępek, znudzone, nowością, 
pot k u  iły do swych nocnych zajęć, i z w y ­
jątk iem  p s ó w ' t.u i ówdzie w yjących, świat 
nie zwi.‘ cał na  gwiazdę, żadnej uwagi.

Jednakże , g d y  gw iazda  znów się ukaza ła ,  
a. nie była większą niż poprzedniej nocy. 
znalazło się przecież, mimo oboję tn lśc i  ogó­
łu, mnóstwo czuw ających, k tó rzy  śmiali się 
z mistrza m atem atyk i ,  tv przekonan iu , że 
niebezpi' czństwo bezpowrotnie minęło.

ł.ccz polom śmiech ustal. Gwiazda powię­
kszała się — powiększała  się ze straszliwą 
stałością z godziny na godzinę, co godzinę 
t rochę większa, trochę bliższa zenitu  a  coraz 
jasńc  jsza i jaśniejsza, aż wreszcie noc w 
dz ic :  zamieniła. G dyby była biegła k u  zie­
mi w prostej linii, zamiast po krzyw iźnió, 
gttyby nie b y ła  s traciła  części swej chyżości 
z. mr.vi.uii zbliżenia się do Jow isza, to byłaby 
w jednym  dniu  przem ierz j la  dzielącą ją  od 
zieini (irccstrzeń: w d an j cii warunkacli jo- 
d nak  tJ'walo to  pięć dni. zanim zrównała się- 
z naszti-i  p lane tą .  Następnej nocy osiągnęła 
już wielkość jednej trzeciej księżyca, a od­
wilż rozpoczęła  się na dobre. Gdy później 
wzeszła n a d  A m eryką , była już prawie tak  
wielka ja k  księżyc, przy tein jednak oślepia­
jąco biała i gorąca . W  Wirginii i Brazylii i 
dalej w  dolinę św. W awrzjnica świeciła, po 
przez ciągnące się obłoki chmur wśród grzmo­
tów  i fioletowych błyskawic i n iebywałego 
grach bicia. W Manitobie n a s ta ła  odwilż i ni­
szczące węylewy. Tejże nocy poczęły topnieć 
śr.iegi i lody na wszystkich  górach świata  1 
wszystkie  górskie  rzeki w ezbrały i w krótce 
wypelr.ilj ' się w sw ym  górnym biegu w iru­
ją i ynh drzewami i zwłokami zwierząt i lu ­
dzi. W  upiornjnn blasku  podnosiły się wrndj 
ciągie wyżej i wyżej, aż wreszcie w ystąp iły  
z brzegów', ścigając uciekającą z. dolin lu- 
di i ść.

A w'zdłuż wybrzeża A rgen tyny  i na całym 
południowym  A tlan ty k u  ruch fal osiągnął 
n iesłychaną gwałtowmośe, a  w t w ielu  miej­
scach burze pędziły fale daleko w głąb  lądu,

zatap ia jąc  cale miasta . Zaczęły się trzęsie­
nia zu uii w całej Am eryce od kola  podbiegu- 
lu iuegn  aż do przylądku Horna. g ó ry  się 
zapadały , otw ierały się otchłanie, waliły się 
bomy i uiury. W olbrzymiej konwulsyi obsu 
uęiy się- stoki gó r  Gotopaxi i z szumem w y ­
lała się lawa szeroką i p ły n n i  i la k  rw ącą  
rz /k ą .  że w jednym  dniu doshrgaięła brzegu 
morza.

I gdy  tak  gwdazda wraz z bladjon ks ięży­
cem w ędrow ała  ponad  Oceanem Spokoinjun 
wśród burz i piorunów, rosnące ciągle fale 
prze p ływu, k tó re  p racow ały  w jej orszaku, 
/a lew a ły  spienione i rączo w j^ p ę  po wyspie, 
zatapiając  wszjestko co żyło. A potem p o ja ­
wiła się na- wybrzeżach  Azyi owa fala —  p o ­
jawiła się chyża i s tra szna  wśród oślepiają- 
ceg i św iatła  i piekielnego gorąca  —  jako  
wal w oduj ',  pięćdziesiąt s tóp  wysoki, k tó ry  
z pożądliw ym  ryk iem  w p ad ł  n a  ląd i zalał 
cala rówminę Chin. Przez pewien czas, gw ia­
zda. gorę tsza  obecnie, w iększa  i jaśn ie jsza  od 
słońca w południe, oświecała bezlitosnyih 
blaskiem szeroki i ludn jr k ra jg m ia s ta  i  wsie 
z ich pa godam i i drzewami, drugi, rozległe 
upraw ne  pola i miliony bezsennych ludzi, 
pa trzących  z beznadziejna trw o g ą  w g o re ją ­
ce niebo. A gdy  później rozległ się g łuchy  
p u i i ru k  fali, rozpoczęła się sza lona  ucieczka 
niezliczonych tłum ów ludzTdeh, ociężałych i 
zdyszj nycli, zaś w ślad  za  nimi p rzew ala ła  
. ię rącza i b ia ła  ściana wód. A za n ią  śmierć.

(Dokończenie nastąpi).
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Bank krajowy drogą  Dożyczki, w dow om  i 
sierotom, k tó re  pozosta ły  w zajętej części 
kraju. Spraw ozdanie  w ymienia nazwiska 
w dów i  sierót, k tó ry m  wsparcia  przyznano 
i poda je  w ysokość pobranych  przez nie kwot.

Towarzystwo zarządza także fundacyą 
Stillerów, w skład której wchodzi wielka 
własność Morszyn, solankowy zakład ką­
pielowy i warzelnia soli morszyńskiej. Jak 
wiadomo, podczas wypierania wojisk nie­
przyjacielskich, stal się Morszyn przez kil­
ka dni polem bitwy. Skoro dzierżawcy, po 
ustąpieniu wojsk rosyjskich wrócili, zastali 
bardzo znaczne szkody. W zakładzie brak 
inwentarza zakładowego, pościeli i urzą 
dzenia wewnętrznego, znaczne uszkodzenia 
zrestaurowanych łazienek i budynków, 
wreszcie parku. W lesie ścięto wiele drzew, 
a za parkiem wykopano i urządzono rowy 
obronne, do czego użyto materyału drzew­
nego, złożonego w lesie, który przygoto­
wano na wybudowanie srtJjni i naprawę 
mostów i zabudowań zakładowych. Budyn­
ki folwarczne uszkodzono, przygotowane 
do pokrycia dachów w zakładzie i w fol­
warku gonty, pozabierano. Tow. lekarzy 
galicyjskich wniosło do władzy podanie o 
wynagrodzenie szkód wojennych, które za­
szły w zakładzie, folwarku i w lesie. Dla 
Towarzystwa strata inwentarza zakłado­
wego jest dotkliwą szkodą, Bez sprawienia 
nowego inwentarza zakładu prowadzić nie 
można.

Towarzystwo liczyło 779 członków" i od­
działów 22, z których jeden, tarnopolski, 
przez cały czas wojny jest nieczynny, sie­
dziby zaś dalszych trzech oddziałów są na 
razie zajęte przez wojska rosyjskie.

Neutralność Hiszpanii.
Madryt. (B. Kor.) Ag. Havasa donosi : 

Prezydent m inistrów  Dato oświadczył: 
Żądaliśmy nadzwyczajnych środków na 
zapotrzebow ania armii i lloty. P roponu­
jemy obstaw ać przy tein i spodziewamy 
się otrzym ać zgodę kraju. Co się tyczy 
p o lityk i zagranicznej, gabinet będzie da­
lej prowadził’ politykę najściślejszej neu­
tralności Hiszpanii. Rząd dobrow olnie 
me porzuci neutralności. Ca hi net nie 
uważa za potrzebne rozwiązywać Izby, 
której może jeszcze będzie potrzebował. 
Rząd z całą ufnością staje wobec pełnej 
znajomości kwestyi narodowych.

Minister wojny ogłasza półurzędową 
notę, zapowiadającą, że wnet przedłoży 
radzie ministrów ostateczne propozycye 
co do rozwiązania konfliktu wojskowe­
go. Minister oświadczył, że m inister m a­
rynark i zasługuje na pełne zaufanie z po­
w odu w ystąpienia wobec załogi Barce­
lony.

Przewrót wRosyi.
Rozłam wśród wojsk kronsztadzkich.

Amsterdam. (B. Kor.) Biuro Reutera 
donosi z Petersburga pod datą 12 b m .: 
Sytuacya w Kronsztadzie jest taka, ze 
artylerya popiera tymczasowy rząd i 
kom itet zaufania robotników  i żołnierzy 
w Petersburgu, a natom iast piechota sta­
nęła po stronie kronsztadzkiego komf- 
reiu zastępców.

PRZED WYBORAMI D u  KONSTY­
TUANTY.

P e te r s b u r g .  B. Kor. Ag. pet, W ydział,  
któr'emu poruczono w ypracow anie  u s taw y  
o w yborach  do  ko im tytuanty , uchw alił  34 
głosami przeciw  12, że granica w e k u  dla 
w yborców  u s ia ła  się na lat. 20.

STRAJK  KOLEJOWY W ROSYI.
Petersburg. B. Kor. Ag. pet. Strajk ko­

lejarzy w Petersburgu uważać należy za 
zażegnany. Wszystkie orgamlzacye najważ­
niejszych punktów węzłowych oświadczyły 
się przeciw strajkowi z, tern uzasadnieniem, 
że podobny ruch w czasie wojny byłby 

•zbrodnią wobec ojczyzny i wojska.

Kozacy w Petersburgu.
Luga.10. Londyński koresp. jCoUPiere de- 

ila se ra“ donosi: „Times", „D aily  Chroni­
cie" i „Morning P o s t“ podają  zgodne w ia­
domości z P e te rsb u rg a  o pamująoem. tam  
n i e  b e z p i e o z u e 111 p o ł o ż e n i u .  Or­
gan  R ady  robotn ików  i żołnierzy czyni odL 
powiedzialnymi za panujące w ca łym  k ra ­
ju  niepokoje, b rak  dyscyp liny  i zajścia w 
Kronsztadzie, dem agogów , za jm ujących  się 
p ropagandą  przeciw władzom i. w yw ła­
szczaniem właścicieli dóbr i p rzem ysłow ­
ców. W czw artek  ra-110 pojawiło .się w P e ­
te rsburgu  k ilka  tysięcy kozaków konnych , 

' w pełnem uzbrojeniu wojennein. d l a 'p o ł o ­
żenia kresu chaosowi. Ponieważ zaś ludność 
wie z doświadczenia, co znaczy wdanie się 
w jakąś  sprawę k o /u k ó u  przeto jest n a ­
dzieja, że porządek  zos tan ie  przyw rócony 
niebawem.

Walki na zachodzie.
KOMUNIKAT FRANCUSKI.

Wiedeń. K om unika t  z 12 hm. godz. 3 po 
poi.: Dość gw ałtow na walka a r ty le ry jsk a  
w pobliżu płaskowzgórza . K a 1 i 1 o r n i a “ 
oraz na pohid. wschód C n r l i  e n y. W 
ś  z a 111 p a  n i i  ostrzeliwano o północy 
dość żywo nasze pozyeye na H l o n d -  
b e r g e  i kolo C o r n i l l e t .  Odparliśmy 
z ła tw ością , na różnych p unk tach  frontu 
n ieprzyjacielskie oddzia ły  wywiadowcze, 
wzięliśmy kilku jeńców.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.

Wiedeń. Komunikat: z 12. b. m. wieczo­
rem: W ykonaliśm y ostatniej nocy  pom y­
ślny w ypad  na. północ od e u v e— C k a ­
p a ,  I l e .  N ieprzyjacielskie w ojska  a tak o w e  
zosta ły  na innych miejscach odparte . P e ­
wna liczba nieprzyjaciela, została zabita.

Z walk nad Soczą.
KOMUNIKAT WŁOSKI.

Wiedeń. K om unika t  włoski z 12. b. m.: 
N a wyżynie A s i a g  o u trudnia ły  wczoraj 
działalność ar ty le ry i  niepomyślne w arunki 
a tmosferyczne. Na froncie Alp juliskich 
ro zw in ę l i  a r ty le ry a  nieprzyjacielska żywą 
działalność na. nasze pozyeye na V o d ; i -  
c e i na wzgórzach na póin. wschód od 
G or y c y i. Odpowiadaliśmy energicznie.

NIEMIECKIE HYDROPLANY NAD  
ZATOKĄ RYSKĄ.

Petersburg. B. Kor. Ag. Pet.  Niemieckie 
hydrop lany  dokona ły  szorty  u a tak ó w  na 
w yspy  rosyjskie w zatoce ryskiej i rzucały 
bomby.

KONFERENCYE ŻYWNOŚCIOWE.
W iedeń. (Telefonem). Min. Hoefer i n a ­

czelnik wspólnej komisyi żywnościowej 
gen. Landw ehr udali się do B e r l i n a ,  
gdzie konferować będą w spiawai-h ż rw no- 
śćiow ych.

_ —  — -  -  — — » r-a— s M M - a a a — f t l

nie trzeba trzymać pieniędzy w szkatule! 
Podpisujmy pożyczkę wojenną!

KRONIKA.
Z miasta.

BUDŻET KRAKOWA. Dzisiaj obradowała 
w dalszym ciągu pod przewodnictwem wicopr. 
Sarego komiisya budżetowa magistratu. Xa pod­
stawie referatu dym Krzyżanowskiego ucliwa- 
lono dział II (zarząd majątku 111.). dział Ill-tó- 
podatkowaiiie i opłaty gminne), dział IV (za­
rząd długu ml), dział V (bezpieczeństwo publ.). 
dział XIII (sprawy wojskowe), oraz dział XIV 
i-różne). Następne posiedzenie jutro.

STAinOWISKO KRAK. MŁODZIEŻY AKAD. 
Konferencya międzystowarzyszeniowa U. U. J. 
uchwaliła na. posiedzeniach z dnia 31 maja, oraz 
4 czerwca b. r. następujące rezolucyet

Ostatnie zajścia, jaki* miały miejsce na po­
siedzeniu konferencyi w dniu 12 maja, oraz na 
wiecu ogolno-akndriim-kiiu w dniu 14 maja !>r. 
powodują młodzież pWiką. -/.grupowaną. w kon­
ferencyi mieilzy-tow ;uv.\ >/.eniowcj. do następu­
jącego oś w'iadczcnia: 1. Na IftiLwersyteiije J a ­
giellońskim jedyne m i w, łącznym gospodarzem 
jest młodzież polska: 2 Stowarzyszenia niepol­
skie nie inopij brać w mWtfercncyi międzysto- 
warzyszeniu..i j źadn-go udziału; 5̂. ubolewa­
jąc nad zajściami podczas wiecu (14 maja), wy- 
wołanemi prowokaeyjnem i aroganckiem zaclm- 
wanietn się żydów, konferencya protestuje ró- 
wuocześni^przeciw piętnowaniu ze strony ży­
dów tych kolegów poeliodzenia żydowskiego, 
którzy na polskiej ziemi urodzeni i w polskiej 
wychowani kulturze, za Polaków się uważają: 
4. konferencya międzystowarzyszeniowa U. U. 
J. nie uważa za stosowne zmienić swej nazwy i 
charakteru, które są jasno określone statutom 
konferencyi.

Na tenrże samem posiedzeniu w dniu 4 b. tn. 
Stowarzyszenia akademickie, biorące udział w 
konferencyi, z wyjątkiem Kół: filozoficznego, 
matematyczno-fizycznego, biblioteki medyków* 
oraz Koła polonistów, uchwaliły następującą 
dodatkową rezolucyę, którą w myśl £ 8 ustaw 
konferencyi międzystowarzyszoi mwąj U. 'U. J. 
komitet redagujący do wiadomości podaje:

Konferencya wyraża nadzieję, że M atn ie  
zajścia otworzą oczy polskiej młodzieży na is to­
tną rolę tego obcego elementu, jakim, mimo 
wielowiekowej na ziemi polskiej gościny, pozo­
stali dotychczas żydzi.

f  TADEUSZ HARAJEWICZ. Wczoraj w po­
łudnie, przożyw.s/.y Jat (JO, zmarł po długiej 
ciężkiej chorobie ś. p, Tadcu ;z llarajewicz, rad­
ca górniczy, ś. p. zmarły był w ostatnich la­
tach współpracownikiem naszego pisma, byI 
c.zlmikicm Sy ndv katu d zien iilka.r-zj krakow­
skich, za H at •też i dzienniki zamiejscowe arty- 
kiiUuui. < łorący |*a.iiyola, człowiek niezwykłych 
zalet, serca, i uharakteni, pozostawia. po sobie 
wśród szerokich kół przy ja« iól, znajomych i ko­
legów serdeczny żal. Ohszt rliiejszn*,wspomnienie 
pośmiertne zamieścimy w jutrzejszym poran­

nym numerze. Ciężko dotkniętej rodzinie redak- 
cya naszego pisma zasyła wyrazy głębokiego 
i szczerego współczucia.

SPRAWY MIEJSKIE, Wczoraj U było  się 
posiedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta Sarego. Sekeya. u- 
ehwaliła- wykonać roboty adaptacyjne w 'kilku 
salach budynku poszpitalnego na Wawelu na 
cele Muzeum Narodowego. Następnie przyjęła 
sekeya. do wiadomości wyjaśnienie magistratu 
w przedmiocie uprawnienia majstrów murar­
skich i kamieniarskich do wykonywania budo­
wy grobowców" i pomników grobowych na. 
cmentarzu krakowskim. \V końcu omawiano 
sprawę wywozu, nieczystości kloacznych. tu­
dzież popiołu i śmieci z miasta, a w szczegól­
ności z dzielnic przyłączonych; po dyskusji  po­
lecono magistratowi pizysspieszy ć przedłożenie 
projektu reorga.ni.zacy i zakładu czyszczenia mia­
sta. który dostarczy podstawy do ocenienia czy 
i w jakiej mierze sprawa wywozu nieczystości 
kloacznych, tudzież popiołu i śmieci z całego 
miasta, a więc i z dzielnic przy łączonych da 
się równomiernie przeprowadzić.

W SPRAWIE BRAKU RĄK ROBOCZYCH. 
Otrzymujemy następującą odezwę: Nainie: tni-
ctwo czeskie zezwoliło wysiedleńcom zc wscho­
dniej Galieyi — bez utracenia zapomogi rządo­
wej — wyjechać do następujących powiatów: 
Biała, Żywiec-, Oświęcim, Chrzanów, Wadowice, 
Myślenice* Nowy Targ, Limanowa, Bochnia. 
Brzesko, Nowy Sącz, Grybów, Tai nów, Dąbro­
wa, Mielec, Pilzno, Gorlice, Jasio. Krosno. Strzy­
żów, Ropczyce; Kolbuszowa, Tarnobrzeg. Nisko. 
Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Brzozów, Sanok, 
prócz tego do politycznbgo obwodu Krakowa, 
Wieliczki i Podgórza, o ile nie należą do obrę­
bu twierdzy.

Prosimy- przeto interesowane osoby, przedo- 
w^zyAkiom Rady gminne, właścicieli więk.zyćh 
obszarów i gospodarzy" wiejskich, aby w swych 
starostwach wyjednali pozwolenie na przyby­
cie odpowiedniej ilości w y. iedleńeów wiejskich 
wraz z rodzinami z Czech i pozwolenie 10 na 
ręce pudjpisanego oorychlej przesiali. Zy-skają 
przez to robotników na żniwa i spełnią dolny 
uczynek, ulży wszy ciężkiej nad wyraz doli n a ­
szych rodaków na obczyźnie. Szczególnie z Praj 
gi. gdzie ich jest 3000, wyrywają się oni do wsi, 
do pola. do pracy -rolnej, do której od małego 
przy wykli Marnieją oni tutaj wszyscy", a naj 
bardziej młodzież. Ratujmy" ich — dla odradź,a- 
jąeej się Ojczyzny!

Za. Komitet uchodźców polskich w Pradze 
ę0pactv,o Emaus) O. Klemens Dąbrowski o. S. 
B„ przewodniczący.

Inne pisma prosimy o powtórzenie.
NOWY RADCA POLICYI. „Wiener Ztg*" o- 

| M & :  Ministerfeiraw" wewnętrznych zamiano­
wał star. komisarza policji Rudolfa Krupińskie­
go radcą policyi w dyrekcyi policyi w Krako­
wie.

WYKŁAD Dr Lewickiej p. t. „Praktyczne 
wykształcenie dziewcząt" odbędzie się we 
czwartek du. 14 b. m. o godz. 6 w sali 62 Coli. 
Nov. W stęp 20 hak na kolonie w akacy jne dla 
dziew czat.

WSTRZYMANIE RUCHU. Z powodu jutrzej 
szej procesy! ku czci 21. Sorca Jezusowego z ko­
ścioła św. Barbary" nich tramwajowy i kołowy 
będzie na czas jej trwania, wstrzymany na Ma­
łym Rynku, pl. Mai-yackun i w ul. Siennej mię­
dzy godz. 5 a 8 wieczorem.

ZBOŻE RUMUŃSKIE nadeszło już do Galieyi 
i obecnie młyny" mielą je na mąki;. J ak  donosi 
„Kirryer Lwowski1-, pizyszło sto kilkadziesiąt 
wagonów, w ezem dla Lwowa 36 wagonów. A 
ile dla Krakowa?

LASEK KOLO RUDAWY na drodze do par­
ku Dra Jonlana  schnie. Znika znowu ozdoba 
Błoń. Stafo sic to prawdopodobnie wskutek za­
walenia. lasku ziemią, wydobywaną przy obe­
cnych robotach kolo łożyska Rudawy. Magi­
strat powinien zarządzić naiyehmias, usunię­
cie ziemi i oczyszczenie; lasku.

Z Polski i ze świata'.
ODRZUCENIE PROTESTU. Rektor politech­

niki warszawskiej zarzucił studentom, narodow­
com żydowskim, g  nie dotrzymali słowa hono­
ru, które dali, że nie będą uprawiali polityki 
żydowskiej w i brębie. uczelni. Syoniści podali 
z tego powodu protest d o lo m i tu  nauczyciel­
skiego. Ten jednak — jak obecnie donoszą ga- 
zaty żydowśkje —- protest odrzucił, odpowia­
dając, że solidaryzuje się w zupełności z rek­
torem.

KURS SPOŁECZNY DLA DUCHOWIEŃ­
STWA W WARSZAWIE. „Kur. wąrsz." donosi- 
Po otrzymaniu pozwolenia i za zgodą prelegen­
tów" „Kurs yroleczny dla duchowieństwa' .w War­
szawie" odbędzie się w dniach 23. 25 i 26 b. m„ 
•po zjeździć księży projektów. Program wykła­
dów, które mogą uledz pewnej zmianie, stoso­
wnie rftŁ życzenia, uczestników, będzie następu­
jący: Ks. prałat. Meyer: 1. „Nowoczesno duszpa­
sterstwo a Bractwo Żywego Różańca-1; 2. „Pra­
ca społeczna, częścią duszpasterstwa", ks. Ra­
do.iski: „Kodaiieye nmryańskie". ks. Dymek, 
'sekretarz j#n. Z. R. kat.: 1. „Dyccczyalnc orga- 
iuz.i.c\ e robol nikówŁ 2. „W ewnętrzy ustrój To­
war/y .-I w i .'bot ui»z> eh": ki. kanonik Adamski: 
1. ..Drganir.Mię, e młodzieży i śkaming". 2. „Pro­
wadzenie obrad i buiń", <1: „ILliój Towarzy­
stwa: /'.wiązek Joi.arŹYotw młodzieży", 1
„Pr/ićzkody u pracy społecznej;, ks. kanonik 
Grnęda: „t irgauizacye wśind kotiiet"; p. Trzciń­
ski: „ŚLosinick Towarz.\ stw relmtnie/j ch do
cc ut raloeg'o Towarzystwa. gospodarczego1*. 
Wszyslki< powybsze wykłady w-ygloszą 
poznańscy.

GEN.-GUBERNATOR HR. SZEPTYCKI W 
SZPITALU CZERW. KRZYŻA W KIELCACH.
Podczas swej podróży inspekcyjnej w Króle­
stwie Boiskiem zwiedzał generał-gubernator hr. 
B/.cptycki urządzenia saintarne, a między nie­
mi i szpitale Czerwonego Krzyża-. W Kielcach 
zjawili się na powitanie general-guhernatora, o- 
I gócz miej|ćowych kierowników zakładów szpi­
talnych, również i delegaci iirezydyum Czerwo­
nego Krzyża z prezydentem ks. Pawłem S a ­
p i e h ą  na czele, ażeby przedstawić nowemu 
naczelnikowi władz gubernialnych owoce do- 
lyefcczusowmj działalności galicyjskiego Stowa­
rzyszenia Czerwonego Krzyża na terenie Króle­
s t wa  i prosić go o dalszo popart-io.

UST ąPIENIE RADY M. W PŁOCKU. Z Pło­
cka, miasta gubernialnego pod okupacja  nie­
miecką. donoszą: Tutejsza Rada miejska posta­
nowiła na czas nieokreślony zawiesić swe czyn­
ności. Powodem tego są stosunki, jakie wytwo­
rzyły sio między Radą miejską a mianowanym 
przez władze 1 szym burmistrzem. IV motywach 
zawieszenia swych czynności Rada miejska za­
rzuca burmist.izowl między iunemi, iż: 1. samo­
wolnie załatwiał sprawy miejskie, ignorując li­
chwa !e Rady miejskiej: 2 przekraczał w wydat­
kach luidżet. miej.-ki: 3. samowolnie podwyż­
szał pensye subiif i kilku innym niemieckim u- 
rzędnikom; 4. stała' .postępował sprzecznie z in te­
resami miasta i jego hidnością.

SMUTNY OBJAW. Do „Gońca Częst.-- dono­
szą. z Kuźnicj" Maiyańskiej: Staszne rzeczj"
się dzieją w naszym -kraju. Da w niej szlachta 
sprzedawała swe majątki żydom, a teraz robią 
to chłopi. We wsi naszej sprzedano żydom 12 
(w \ łaźnie dwanaście gospodarstw). Pomagali v  
tern .jako fałdom - dwaj gospodarze, aby żydzi 
mianowali naszą wieś. GtTj Kuźnicę iparęelował 
b y ł y  dziec.ic, p. Witkowski, to żydzi nie dali 
mu spokoju, t j lk .,  usiłowali to kupić, kusząc 
mi dużą sumą, nie zrobił jednakże tego, wolał 
sam chłopom sprzedać, a dziś co? Chłopi sami 
swą ziemię marnują.

LUD A SZKOŁY. „Kuryer Zagłębia-- ipiszei: 
J>o szkól miejskich 8-klasowych zwracają się o- 
becnie włościanie z pobliskicli dkolic z zapyta­
niami o programy, oraz z żądaniem korepetj"- 
torów dla przygotowania młodzieży wiejskiej 
do ftgzaminów powakacyjnych. Napłj-w synów 
gospodarskich do szkół tidejszych w ubicgWm 
loku szkolnym byt nieznaczny.

UROBZAJE W MIECHOWSKI EM. W Mie- 
fhowskiem — jak donoszą do „Dz. Nar.-- — 
urodzaje oziminy zapowiadają się baadzo do­
brze. Żyta bujnie wyrosły. Zasiewy wiosenne, 
opóźnione wskutek długotrwałych śniegóń wio­
sennych, ucierpiały następnie przez susze majo­
we. Ziemniaki, choć sadzone późno, mimo su­
szy", powsclrodziły dobrze. Okolicę) na wschód 
od Książa Wielkiego w końcu maja nawiedził 
grad, który zrządził znaczne szkody w kilku­
nastu wioskach. Mniejsze szkody wyrządziła bu­
rza z drobnym gradem i ulewa w okolicach Mie- 
i how a.

HANDEL OBCĄ MONETĄ. We Lwowie wy­
kryto zorganizowaną szajkę handlarzy markami 
pruskiomi. W obu ie inwazyjnym skwapliwie 
prowadzone były transakcyo takie rublami ro­
syjskimi. Skoro zaś przybyły do kraju wojska 
niemieckie, doszedł do niebywałego rozkwitu 
wśród spekulantów lwowskich handel markami, 
wyludzanemi ww.elkimi sposobami od żołnie­
rzy niemieckich i kupców przyjezdnych, w tym 
celu, by jc następnie z grubym zysKiem sprze­
dawać, czy to na miejscu, czy" w Królestwie, 
Aresztowani w liczbie 8 do winy się przyznali 
wobec jawnych dowodów. Jeden z nich Jakób 
Griinbauni jest właścicielem ostatniorzędnego 
kantoru wymiany. Inny," niejalki Lazar Volk, 
handluje czemkolwick, byle irandeL szedł. Oso­
bliwy typ przedstawia Ozyasz Rekach, który 
po a:es/towaniu symulował obłąkanie, wywołu­
jąc na polteyi głośną awanturę. Aresztowano 
także Leiba Babada, Mendla Bubera, Samuela 
Finkelsteina, Emila Trosta i Arie Littmanna. 
Oporacye tej szajki szły nieiaz w dziesiątki t y ­
sięcy. Że inffcres musiał by ć rentowny, świad­
czy fakt, iż handlarze nie kupowali nawet mn- 
idk po kursie oficj alny m 155 i pół, ale ,po 15t> 
i wyżej. Sprzedawali zaś niejednokrotnie po 
151).

ZAMACH n a  n ie m ie c k ą  f a b r y k ę  a -
MUNICYI. Z Ba,den. w południowych Niem­
czech, donoszą: W poniedziałek wykryto na
czaś zamach przeciw bardzo ważnym zakładom 
fabryki amunicji koto Waldhut. Znaleziono 
mianowiceie 59 bomb. zawierająeyi Ir kwasy pi 
klinowe o bardzo znacznej sile wybuchowej. 
Za ujęcie sprawcy zamachu wyznaczono nagro­
dę 5000 marek.

AMNFSTYA DLA DEZERTERÓW. „Armee- 
Yerordnugsblatt-- publikuje rozporządzenie ce­
sarza Wilhelma, na mocy którego dla de­
zerterów wojskowych w NicinezeGli, którzy zbie­
gli w ciągu obecnej wojny, nadarza się sposo­
bność do powrotu i /.mazania winy. Nie doty­
czy to rozporządzenie jednakże ludzi, którzy 
zbiegli do nieprzyjaciół, gdyż ci nic zasługują 
na. laskę. Wobec, tych, którzy wrócą, będą prze- 
]-nv,vai!/,(nie doi-bod/cmia sądowe, przyczom je­
dnakże nie będzie wobec nich stosowany areszt 
śledczy. Karą będzie odroczona, do czasu pó- 
żiiiojlzego z |KM>spekl.ywą ułaskawienia, jeżeli 
dalsze zachowanie się skazanogo będzie za tern 
przemawiało. Najważuiej:izym czynnikiem jest. 
ażeby pewiót nastąpił do 15 lipca 1917 roku. 
1’owy żs-ze rnzj orządzńiye -opiera sic na. Utu, że 
nic-joden oe-zerter już pożałował tego kroku i 
dietnieiiy wióiil. gdyby nin nbawa przed karą. 
1’m'pti: cza się także, żr c/.ęst-ukroć nie podły 
< hnraikler był powodem dezorcyi, tylko chwilo­
w e  z b o c z e n i e  umysłu, spow odo w ane silnem.i

wstrząśnieniami wojennemi. Podobne rozpo­
rządzenie wydano również dla Bawary!, Sakso­
nii i Wirtembergii.

WYPRAWA PANNY MŁODEJ. Wszystko w 
czasie wojny drożeje, tytko nie żeniaczka. Tak 
by przynajmniej na oko się zdawało, .śuioy od­
bywają się obecnie n a  sposób połowy, bez prze­
pychu i przyjęć ną więc tańsze niż dawniej. Ale 
tytko to jest tańsze. Kosztu albo wogóle nie 
do nabycia, albo też po cenach niesłychanych. 
Kto nic musi się żenić, raczej rezygnuje ze 
wszystkiego niż ma narażać się na przykrości 
jakie go spotykają. Bo co kosztuje dziś najskro­
mniejsza wyprawa? Dawniej wydawano na nią 
630 kor., dzisiaj najmniej... 2500 kor... za to sa­
mo. Zacznijmy od koszul. Dostanie się tyliko 
dwie sztuki i to od 16 kor. wzwyż za sztukę. Ko­
szule batystowy kosztują najntuiej 30 kór. Ta 
pozycya więc wyniesie (tuzin) 332 kor. Za cza­
sów" pokojowych płacono najwyżej 100 kor. za 
lepszy towar. Nocne koszule kosztują 32 ik.or. 
za sztukę, inne enęści bielizny po 10 kor. Poń­
czochy zwykle kosztują 8 K za parę. lepsze 
modne 10 kor. i więcej. Staniczek biały płaci się 
20 kor., za halkę najmniej 50 kor. A i eny bie­
lizny storowej i innej. Serwety lepsze' płaci się 
50 kor..'gm-sze 32 kor. za sztukę. Garnitury na 
łóżka l>cz prześcieradeł po 100 kor. za garnitur. 
Ręczniki kosztują za tuzin 105 kor., ścierki do 
kurzu tuzin 28 kor. Jeśli te cyfry do siebie do­
damy przekonamy 'Się, że sprawienie najskrom­
niejszego wyekwipowania kwotą 2 i pól tysiąca 
koron prawie pokryć się nie da.

WIADOM06C1 KOŚCIELNE. 
PROCESYA KU CZCI SERCA P. JEZUSA.

\Y pi.,tek dnia 15 b. m. w uroczystości Najsł. 
Serca Pana Jezusa odbędzie się doroczna pro­
cesja przebłagalna z kościoła św. Barbary na 
Mały" Rynek o godz 6 wieczór. Proce-syę popro­
wadzi Książę-Biskup Sapieha.

Wydział Sodalieyi Maiyańskiej Panów za­
prasza wszystkich sodalisów do wzięcia udziału 
w uroczystej piocesyi Najsł, Serca Pana .Je­
zusa, która odbędzie się w piątek dn 15 b. m. 
Zbiórka z ryngrafami przed godz. 6 w pre-zbi- 
teryum 'kościoła św Bairbaiy.

Wiadomości gospodarcze.
OGRANICZENIE PRODUK. CUKRU. Jak  na*

z Holandyi informują, uprawa buraków cukro­
wych, któiych najwięcej produkowały Niemcy, 
A ustryaiRosya, została znacznie ogianiezoną. 
Zapasy zostałj"zużj te lub zniszczone przez wojnę 
i zatapianie transportów. Skutkiem tego zacho­
dzi obawa, że w całym świetle podaż cukru nic 
pokry-je zapotrzebowania. Fabrykacy.. i ukm 
trzcinowego rozwija się. W roku 1915 wypro­
dukowano ogółem 10,216.511 tonn cukru trzci­
nowego (w tym samym czasie produkeya cukru 
buraczanego wynosiła w Europie 7,583.325, w 
Ameryce 611.257 tonn. razem 8,194.582 tonn). 
W roKu 1916 produkeya cukru trzcinowego 
podskoczyła na 11,425.000 tonn, a na, rok 1917 
spodziewaną jest produkeya 15.000.000 lunn. 
Jedynie w Ameryce cukrownictwu buraczane 
w czasie wojny" znacznie się podnioMo. a obe­
cnie buduje się w Ameryce okuło iS  nowych 
cukrowni. W  roku 1912 było w Stanach Zjedno­
czonych 76 cukrowni. Wobec ogromnego ln-aku 
statków, który i po wojnie będzie trwał czas 
dłuższy", rlowóz cukru trzcinowego również bąS 
dzio utrudniony.

N A P  ES*. A M E, ~
Wybór nowel ludowych:

Edmund Zechenter: „Wałkowe kochanie",
uebethner i fep. Kraków 1917. C e n a  3 kor.

Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy". Z przed­
mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i  Sp. 
Kraków 1909. C e n a  1 K 50 hal.

t
Tadeusz Harajewicz

radca górniczy,
zasnął w Panu dnia 13 czerwca b. r. 

w 60 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek d. 15 
czerwca z kaplicy cm entarnej o go­
dzinie wpół do 4  popoł., na który 
w żalu pogrążona żona wraz z dzie­
ćmi i rodzina Zmarłego zaprasza.

O so b n y c h  z a w iad o m ie ti  ro zsy ła ć  sit> n ie  b ęd z ie .

t
Za spokój duszy i, p,

Z Donhoiserów

SI ANIU W.' 2AI8AAIWIC20IEJ
jako w pierw szą rocznicę jej śmierci 

odpraw ioną zo s tan ie '

MSZA SWIETA
w kościele O. O. Karmelitów na Piaskach 
w kaplicy Cudownej Matki Boskiej dnia 16 
czerw ca r. b. o godzinie wpół do 9 rano, 
na którą to zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 

Znajomych i pobożną Publiczność
Mąż z dziećmi.

Firm a: IOZEF MASSAR W KRAKO W IE,
ul. Floret ariska L. 15 Magazyn ołwany od godziny 8-moj rano do l-jzej i od 3-cioj poDołudnin do 7-mej wieczór.

Dolecą na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
3atysty itd, Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 

Próbek towarów ooocnia nlo wysyła się.

Nakjądem Wydawnictw* „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedziały i haczeiny R o m a n  W o y c z y ń s k i .  — Drukarnia „gIo-u Narodu" w Kralowie pod zarządem Komana FegfcftT


